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CENA PRERUXERATY: 
Wa Lwowie poe~ięczue 440 Mk., 2 ER 
do domu 5QU Jk., na prosancyi SÓU Mk. 
za granicą auQ0 Mk. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Orłoszep a micjs.owe i zuniiejacowe: Za 1 
wi rez nonpa Oil. l-szp. człos', zwykł. (za 
teksten) sl Hk., Za Wiornz w medesłanem 
i uekrologii V Mk. Za I wiersz po MAMĘ 
i komunikatów 130 Mk. Za wiersz przed $ 
Lroniką i repariuAr 160 Mk. Za wiersz na 
J-szej stronie Xio Xk. Drobne ogloszenia 
zn słowo IU Nk. Za kupno, sprzedał 15 Mk. 
Paski pa kolumnach tekstowych po cenie 
„Nadesłanezo". 


Ogloszemin na E iświąta o 50 proes 
drożeje Ggłaszenia zagia. u 100 pr. rożej: | 
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skie na grani 


W niewoli demagogii| Sczyszczenie rejenu pogranicznego. 


Ubiegły tydzień w naszem życiu polifycznem 
był jaskrawym dowodem, jak niebezpieczna cho- 
roba trawi nasz organizm państwowy, 4 rewo'u- 
cyjna postawa żywiołów, które dotąd przyzwy- 
czajeni byliśmy widzieć w pozie spłaszczonej i 
kornie słachającej drakońskich i poniżających 
wozkazów Śr wiadczy, że choroba. ta, zatacza nic- 
bezpieczne rozmiary, skoro tak silnie mogła za- 
atakować życie państwowe. Spok sczeństwo na- 
sze zdaje się obejmować 'roźna epidemia de- 
magogii, która toleruje jedynie schlekiunie in- 
stynkiom egoizmu narodowego. Dziś trzeba mieć 
wiele odwagi próbować przemówić ludziom do 
rozumu, apetyt bowiem wzrasta z jedzeniem. 

Gdy traciliśmy, jak dotąd bezpowrotnie, 
rdzennie polski Śląsk Cie szyński, a haniebny wy- 
mok podpisywał prez. min. W]. Cirabski, wledy 
milczała duma narodowa dzisiejszych 1ewolucyu j= 
ristów z prawa, bo taka bga 'wola koalicyi, 
a Śląsk shal przecież przypaść bratniej duszy 
czeskiej. Nie było w Sejmie śpiewów „Nie da- 
my ziemi... “gdy ją faktycznie zabierano, bo te- | 


go dzieła pornniejszenia Polski dokonali hizte? 


swoi. Wtedy railezałv pióra dziennikarskie, tak 
przywykłe do wypisywania dytyrambów na 
cześć ausiryackiej armii, podobnie jak. spokoj- 
nie przyjmowały wyrok gadziny rosyjskie, choć 
drukowane po polsku w Warszuwie. Ale wledy 
politykę państwową prowadzili Urabsev i Pade- 
pewscy, a tacy tradycyjnie przecież przywykli 
do słuchania obcych rozkazów. Ci nia splamiń 
przecież swego życia więzieniem za opór wła- 
dzy wbcej... 

Ale m zdaje się tym wiele narodowym i 
patryotycznym elementom, że obca ingerencya 
straciła na sile, że możemy sami regulu v ić 'cze- 
kające jeszcze załatwienia sprawy, w.edy czu- 
jąc Popuszczoną obrożę, chcą „użyć wolności”, 
AA zachłanność narodowa, dopóki nie 
przyjdzie ktoś obcy z bezwzględnym balem, abys 
je do przesadnego napędzić posłuszeństwa. 


Przeżywamy właśnie okres takiej „wolnos- || 


u myšli narodowej“ > która puszemiYas, z niewol- 
niczego lańcu cha chce użyć zanin się dostanie w 


dawne położenie. Gdy patrzymy na krzyk wzuie- | 


siony około sprawy wileńskiej na międzyniue. 
urenie już dawno przegranej, kiedy - się już ty- 
lekroimie przekonano, że nie wysiariwy krzyknąć, 
że coś jest nasze, rozpalona całe piekło, gdy 
się znaleźli w Polsce ludzie, któr órzy bez Aacisku 
z zewnątrz, chcą, stworzyć takie podstawy y roz-j 
slrzygnięć, któreby w uczciwej opinii świata były, 
decydujące. Bo kwestya wileńska wróci na Ligę! 
narodów, a ostatnim atutem, jaki tam Polska 
będzie mogła rzucić ha szalę, hędzie glss lud- 
ności tego kruju. 

Rozszalało się całe piekło demagogii. Trze- 
ba pamiętać, że nie chciano tam wogóle do 
sejtau wileńskiego dopuścić, dziś chciano ogra- 
niczyć teren wyborczy do skrawka ziemi, aly 
ien akt głosowania pozostał bez m a 

Podniesiono wrzask o powiaty lrlzki i bras- 
luwski, wrzeszczano o rozbiorach-Polski, a uaj- 


większy krzyk podnosili ci, którzy z rozbiorami | ią groźną dla 
|ca, pomniejszyciel narodu i państwa... 


tak pwiulnie się pogodzili. 


Nota do sowietów. 


Ministerstwo | wisnia ewzniualnych band, mogących grasować w 
„a zag RE: leznych p” slalo poselsiwu rosyj-| pasie granicznym. Cala pówyższą akcye rząd poł. 
stę: ski przeprowadził w tym celu. aby w drodze naj- 
amaa do treści pisma z Unia 30 z .m. | energiczniej zastesowatych zarządzeń utrzymać w 
ministerstwo spraw zagranicznych ma zaszczyt Zar pg granicznym riszbędny spokój i zabezyi zyć 
komunikować RATE E R. S. E, R. S3 terytoryumm sąsiadujących z Polską państw. Wobec 
iż oczyszezewe rejon pogra. i>znsgo nai orui ukończenia akeyi oczyszczenia terytoryum że stro- 
cam Z elemtutów podejrzanych “zona przez | NY polskiej, im'misterstwo soraw zagranicznych za” 
władze administracyjne i wojskowe ukończone, |pytuje przedstawicieistwo jpsłnzmo.na, czy rząd 
W czymnościach swoich władze fe nie napotkały |5owiecki nie by yłby skłonny przeprowadzić odpo 
| nigdzie ma poważniejsze przeszkody. Poszczególni | wiednich zarządzeń po swojej stronie grani V 
| uchodźcy twierdzili, iż przeszii terytoryum Polski) W razie żasadniczo pozytywnej decyzyi, m i tr 
z drugiej strony Zbrucza. Niezależnie od akeyi stwo spraw zagranicznych prosi 9 ZAkSzmuAi SW 
policyjnej nad Zbruczem, koimyciewtne wladze pol. nie, co w tym względzie ze strony rządu sowie: 
skie przeprowadziły analogiczną atecyę wzdłuż ca (kiego będzie uczyni:ne. 
Y | łej granicy polsko - sowieckiej w celu unieszkodii-| = +a— 


WARSZAWA, i9. 11. (Pat.). 
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Ña polskim Górn. Sląska powstaną fabryki broni. 


KATOWICE. 19. listop. (ETE. „Oberschl. zol QOmawiann sprawę załlożodia w części 5. 
i Kurr. podaje za berliński dzie unikami wix- | $. przyznanej Pujsza wiuikiego arstonału -< wy- 
domość v konferencvi, która 6. listop. r. b.|twórni broni, ktora produkowalaby acmalv po- 
miała sią odhyć w Londynie. Na konferznevi |lowe, amunicyę, oraz przedmioty ekwipunku wo- 


| jennego dla piechoty 


BUEMACEZCO NEREA E E TEZY 


vbecny > przędstaicie guey Schnaider- Creu- 


= 
Niemcy mają zapłacić 600 milionów marek w zlocie, 
BERLIN. 19. listop, (Pat) Wied. B. K:,mv ad Pk RE recz niemieckich. 


Rokowania rza- 
się dalh 4 obu 


sinon aza do koniproruisowegpo zaia wiola spra- 


' Aomisya reparacy. jn, prawdopodobnie dzis od-; BERLIN. 19. lisua;. ETE. 
jadzie z Berlina. Wynikiem jej pobytu jest fakt, ju z przoniysioweami tocza, 
[že mocarstwa koalicyjne obstaja; przy zapłace- 
MU przez Nieme pierwszej taty praypadaja- wy. Rokowania ie. wrdadza praw łopodobnie Te- 
cej dnia 15. stycznia W wysoko 509 mitio- zultat pomyślny. L ' rzad otrzyma pieniadze, 
nów mk. w złocie i drugiej raty, przypadaja- mzer iyslowey zas pożądane wpływy polityczn:: 
cej Kia dniu lo. lutego, w "wysokości 100 milio- Domagają sie oni głównie odpowiedni: 3j mody- 
w zlocie, Komisya reparacyjna jesti fikacyi nowej ustawy podatkowej. 
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inów mik, 
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úa że rząd niemiecki ixoże uzyskać te su- 


Aresztowanie komunistów, wy FRarritimnii. 


BUKARESZT, 19. 11. (EE), Policya areszio- | znaczne ilości trucizny. Przy ośrodkach tych fur- 
wała tu wszystkich agentów orgamizacyi komuni- |mować się miały oddzialy czerwonij gwardyi. 


stycznej, którzy ma rozkaz Moskwy przygótowy* | Aresziowanie całej masy agtntów bolszewiekich 
wail zamach bolszewicki w Rumuni. 
(26 ońdrodków rewokicyjnych, 
aparaty 


Wykryto |uniemożiiwiło wykonanie projektowanych zama- 
w których groma: |chów, mających stać się hasłem do rozwinięcia 


p telefoniczne i|szerszego ruchu terorystyczn go. 


.aGzono broń, anrunicye, 


Staiystyka wykazuje, że te powiaty mają 
większość polską, nie powinno więc być wat- 
| płiwości. U cóż więc chodzi? Demagogia naro- 
|dawa holduje zasadzie, że swoboda decyzyi po- |miężliwość. Trzeba podnieść alarm: Ojczyzna 
|iega na tem, aby brać na lewo i prawo, co tylko |w niebezpieczeństwie, bo zaczyna chorować na 
jest do wzięcia i kto w Polsce przestrzega przed | niestrawność! A gdy się do leczenia zabiorą 
żołądka zachłannością, ten zdraj- | znów bliżsi I dalsi sąsiedzi, z pacyentem może 
|być niebezpiecznie... 


Ponieważ zbytni apetyt najczęściej nia wy- 
chodzi na zdrowie, ladzie, którzy nie stracili 
rozumu, powinni jak najgłośniej zalecać wstrze- 


„DZIENNIK LUDOWY” 
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CHCESZ PBOWIĘRWSZYC GOSPODARSTW O 
KUPIĆ IBWEKTARZ, POSTAW Ć BUDYKK, 


Bizładaj pieniadze 


W POCZTOWEJ KASIE OSZCZĘD 


Otrzymasz: trzy procent od wkalactów. 
Zapewnienie wypłaty do rąk własnych i nie będziesz płacił podatków od kapitału ani od procentów. 
W każdym tarzędzie pocztowym sprawe zalatwisz. 
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plok złej rasy, 


BERLIN. 19. lisiop. (ETF). Admirał Kato| nie uda. Gdyby sojusz z Anglią zawiódł, Japo- 


miał zaznaczyć w obecności delegata francus-|nia gotowa stworzyć blok żójtej rasy, w którym ! 


kiego, że przymierze Anglii z Japonią wygasło.|się znajdą i” Chiny i zorganizować Wschód 
„ Kato oświadczył, że mocarstwa chciułyby zmu-| przeciw Zachodowi. 


sié Japonię do cpuszczenia Syberyi, to się jednak RE 
CODE DZY POCO. EAE FLAT AĆ T E dnia 1! TTZRERÓWNIZT ZZA CRY DZ AERTS KR KAI YW RZE FE SOWZI 


Z Garnego Slaska. 


KATOWICE, 19. 11. (Pat.). Wydział pocziowy 
f telegraficzny Naczelnoj Rady ludowej zwrócił 
się co wszyskich urzęcniców porztowych i te- 
legraficznych z wezwani.m, aby do duia 55 lisie- 
pada uświadczyii czy cheg pozoslać na służbie 
polskiej. Wszch.i> prawa przystugującc m w myśl 
ustaw nimi cidh, bed} zagwarcntowaać. Wyma- 
gang jest jed nie zamość jezyka polski go o tv- 
le, aby mogli gie porozumiewać z pubiicznoś ij. 
— >> — ` 
O ZWROT WYWIEZIONTGO TARCHI KOLEJO- 
WEGO. 
KATOWICE, 19. 11. (Pat.). Wydział kolejowy 
Naczelnej Rady ludowej przedłożył komisyi mię- 
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Z konferencji pracy. 


GENEWA. 19. listonu (Pa"^ Konferencya pra- 
cy przyjęła 76 głosami przeciw 8*projekl kon- 
wencyj zakazującej używania bici ołowianej ve- 
wnątrz kudynków, a dopuszczającej używanie 
tego związku chemicznego do fabrykacyi farb 
jedynie w proporcyi 2 proc. Konferencya przy- 
jela Ef giosani przeciw 1 projekt stosowania 
odpoczynku niedzielnego w przedsięliorstwach 
handlowych bez uzupełniającego wniosku w 
sprawie przemystu i przy pozostawieniu rzą- 
dom prawa docvzyi, które przedsiębiorstwa na- 
teży npodporzedzować pol katezżoryę przedsię- 
biorstw handlowych. Następnie omawiano spra- | 
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Obrazki bez retuszu. 


Jak poradziłem panu Katernóżee. 


Pana Katermóżkę znam już od kilkunastu: 
lat; a poznałem go w charakterze egzekutora 
sądowego, gdy swego czasu własnoręcznie sprze- 
„dai mi mój gramofon na pur"licznej licytacji za 
jakieś tam długi i koszta procesowe wynicie 
z powodu niemożności zapłacenia tych długów. 
Nigdy nie zapomnę owego tak.u i żywego wspól- 
czucia z jakiemi odnosił się pan Katernóżka 
do mnie w tym czasie, kiedy ze łzami w oczach 
żegnałem się ze swoim gramofonem i nad:i'ją 
otrzymania większej pożyczki w Banku zasiaw- 
niczym, na ów właśnie gramofon, który mi pan 
Katernóżka zlicytował. 

Minęły lata...  Przesunąłem już prawie 
wszystkie paciorki na różańcu życia, zastawi'em 
już wszystkie wartościowe błyskotki po różnych 
bankach zastawniczych, sierczących na etapach 
życia, zapomniałem już o wielu rzeczach i o 
panu Katernóżce, kiedy nieduwno temu znowu 
przesunął się przed mojemi oczyma korowód 
dawnych mar, wlokących za sobą wyblakłe | 
wspomnienia i strzępy mego życi, spłowiułe 
od burz, wiatrów, deszczu 1 słońca. 

Pan Jan Katernóżka zjawił stę u mnie w re- 
dazcyi, a z nim weszły mary dawnych lat 
4 wspomnień i calym  korowadem oLsi:dły 
me biurko. 


dzysojuszn czej w Opo'u szezgółowe zostawi mie 
wywictn Ji do Ni mece m tr.ałów ko.e, owych. 
Momorya! Nacze ncj Rady luwlowej zwraca uwagę, 
że miemietha dymkcya kolejowa w Kaowicach 
jeszcze w czatle pftbiscytu poczynła kroki, aby 
opran.czyć ruch kolepwy na terzni, który miał 
być przyzn ny Polsce przez wywi.żinis mat.rya- 
łów kolejowych. 
—— 

PRODUKCYR WĘGLR NA G. ŚLĄSKU. 

WARSZAWA, i9. 11. (Pat). „Kuryer War- 
szawski* podaje: Produkcya węgla na G. Śilą- 
sku wymi według denych urzędu siat, szycznego 
przacięlni2 około 100.000 ton dziennie, 


wę bezrobocia. Jonhaux domagał się przedsię- 
wzięcia odpowied.ich zarządzeń o charakterze 
międzynarodowym i otwarcia ankiety w spra- 
wie zwołania konierencyi miąłzynarodowej ce- 
lem zażegnania kryzysu. 
— ^ 


GENEWA, 19 XI (Pat). Szwajc. Ag Tell 
Międzynarodowa konferencya pracy preyjęia 45) 


k- b. m. Oodwoiać, 
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a z górnikami Czecho- 
Si wacy!. 
PRAGA. 19.'listop. (Pat,) Dzisiejsze dziew 
niki wskazują na doniosłożć narad robotników 


górniczych z właścicielani przed:iclierstw gór* 


niczych. Obecnie toczące się rokowania dążą 
do uxończenia strojku i do przeprowadzenia u- 
gody. Ogółem reprezentowanych jest 150.090 gór- 
ników. Na dzisiejszej konferencyi uchwalono da" 
żyć do ustalenia jednolitej umowy kol'kivwne] 
dla górników wszystkich rewirów kopalniunyeb 


w eni P-pltej czesko- słowackiej. Aż dłu opra 
GOWA: nmowy obowiązywać mają umowy 
dotycuc owe. Gómicy mają się zobowiązać, 


do zwiększenia wydajności pracy. Niodo; uszevab 
ne jest obniżenie dotychczasowych plao górmi 
ków. Konferencya w Pradze zwróciła się do 
górników zagłębia morawsko- astrawskiego. lak 
dzienniki ogłaszają, postanowiono strejk z duim 


— oas — 


ELASTE ERU C LT N E 


lzba handlowa polskosaust yacha. 

WARSZAWA, 19 XI (ETE). Pod przewodni- 
twem p. H Minkiewicza odbyło się d i$ 1-sze 
posiedzenie organ zacyjne Izby handlowej polsko- 
austryackiej,. Ma ono na celu nawiązanie stos 
sunków handlowych. przemysłowych ı finanso- 
wych między Dol-ką a Austrą oraz wytworzenie 
scisłej łączności ekonomicznej tych kra,óW. Pro 
resem rarządu wybrano prof. Za ańskie o Na 
osiedzeniu obecny był poseł aust.yacki w War- 
wanie Fur.t. 


=" 
4,754 086. 
WARSZAWA, t9 XI (Pat o. Przy dz'siejszem 
ciącnuniu milocówki Wygiana padia Da Nr, 
4,751 08b. 
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W TYCZ`NIE CRAN CYNYG SLAS U 
RATUW:OE. 19. swo. {E O przewegu 
| prac komisyi granicznej konu i.ują: Na pół-* 
|aocy wstaiono linię grwiiczną o4 graniczy pols isj 
|aż ue szosy Tarnowskie Góry - wiiwice, Na 
POR m odcinku granicę określono niy 
dzy Raciborzem a Nieborowską Kuźnią. Uia- 
nica biegnie graricami gmin. Wedu; gesów 


głosami przeciw 18 rerolucyę, wedle której ro | prasy niemieckiej, toczy si: zaciyła walka po- 


botnikom wszystk ch krajów ma być przyzn.ny 
jeden walny czicń w tyg d lu Na wezorajszem 
przedpołudniowejm posiedzeniu odczytano iele- 
gram od przewódcy robotniaów Gompeisa, 
K'óry, prosi kunierencyę pracy, by zaję!a się 
kw styą b'aku pracy. 
RK "REZ 
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Poznalem go na pierwszy rzut oka, choć zu- 
pelnie się postarzał. Miał joszcze te same ma- 
leńkie oczka, siwy sumiasty wąs, wys ającą grdy- 
kę, craz nos i charakter rzeczywis.ega woźno- 
go sądowego. 

— Czy zasiałom pana naczelnego redaktora? 
— spytał pan Katemóżku, rozktadając jakieś 
akta na biurku. 

— Ża:m,ę bardzo, ale wyszedł przed chwilą 
na piętnasie pes'euzenie — odparlem. ^` 

-- A kiedy wruci? -- spytał pan Kalter- 
nóżka. 

— Nie mogę nłu*yć informacyami. Nas 
daktor ma dzisiaj dwadzieścii ośm posiedzeń 
r właśnie poszedł odbyć dopiero piętnasta. 

Pan Katernóżka był szczerze zmartwiony. 

—,Proszę pana — mówił (rzęsącym się ze 
starości i zmęczenia głosem — ja już tu je- 
stem szósty raž.. To drugie piętro męczy mię 
do tego stopnia, że tchu złapać nie mogę... Bu- 
ty zdarłem, a rzad mi za kuty nie płaci... 

' — A może ja mogę załatwić panu tę sprawę, 
panie Katernóżka?... 

Pan Katernóżka usłyszawszy swoje nazwi- 
sko zdumiał się do tego stopnia, że otworzył 
msta i usiadl na fotelu. 

— Pan mnie zna? — spytał po chwili od- 
zyskując gios. 

Nastąpiła rzewna his'orya wzajemnego po- 
znania się, w czasie której pan Katernóżka niił 
łzy w Oczach i ucierał nog kraciastą 
stką.., 


a 


między komisyą polską a niemitcką o różne 
szczegóły. Zebrania kanisyi odbywają 'i> w ten 
sposób, że osobno odbywa posiedzenie womisyu 
aljancka, osobno komisya niemiecka I oso no 
komisya paska, a następnie odbywa się 4ebra- 
nie wspólne wszystkich , kównigyj. 


— Ktoby to był powiedział!.. Na, no — 
powtarzał pan kalernóżka, ściskając mi rękę. 
Putem opowiadał ini długo, że jaż jest Urzedu- 
kiem dwunaslej rangi, czego ża Austryi 11 dy 
by się nie był doczekał, że ma już drugą żonę, 
sju hnięle nogi i 5634 marek 63 feni sów mig- 
sięczaej pensyi.., ; 

— Więc czemże mogę paru służyć panie 
Katernóżka? -- spytalem po dwóch godzinach 
rozmowy -— może ja mogę zasiąpić redakiora9,,, 

— 0, nie! To sprawa osobista, pieniżna. 
Należy się nam 1 marka 75 fenigów za dodat- 


re-|kowy stempel na podaniu, które wniósł pan 


naczeiny redaktor do sądu. Nogi już Sobie scho- 


dziłem i nie mogę zrinkasować tej kwoty... 

Przeglądnąłem teczkę akiów, którą niósł za 
sobą pan Katernóżka. Miał do zalnkasowania 
ośm wierzytelności stemplowych, z których naj- 
wyższa wynosiła 3 mk. 50 fenigów,., 

— Jak duro trwa zainsasowanie ws”vstkich 
tych wicrzy e ności? — sp talem, olle yuszy ie 
cala kwota mająca być zainkasowana, wynosi 16 
mk. 80 fenigów. 

-— Jak czasem — odpari pan Katernóżka — 
czasera załnkasuję za dzień, a czasem muszę 
za tem chodzić dwa i trzy dni... W samej re- 
dakcyi u panów byłem Już sześć razy. 

— A na jak dlu;o wystarczy panu para ze- 
lówek, panie Katernóżka?.., 

-—— Co miesiąca, a CZysom nawet co trzy ty- 


chu- | godnie mu :zę dawać zelować sobie huty, co ke 


sziuje u znajomego Bzewca 600 marek, a ad 
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EA 
W sprawie 
WNIOSEK NAGŁY 
postów ze Zwiazku Polskich Posłów Socvali- 
stycznych oraz posłów z klubu Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego „Wyzwolenie* w sprawie wy- 


konania ustawy © zaopatrywaniu inwalidów o-; 


raz wdów i sierot po poległych. 
W dniu 18. marca 1921 r. uchwalił Sejm 
ustawę o zaopatrzeniu inwalidów oraz wdów 


1 sierot po poległych, normującą bodaj w skro- 


mnych granicach egzystencyę tysięcy najniesz-; 


częśliwszych ofiar siedmioletniej wojny. 

Ustawa ta dotad nie weszła w życie, mimo 
upływu ośmiu miesięcy, gdyż Rząd nie wydał 
rozporządzenie wykonawczego. Inwalidzi oraz 
wyłowy. tudzeni nieustannemi obietnicami, 
otrzymujący w ITzeczywistości bardzo skromne 
zaliczki, lub też nie otrzymujący żadnej pomo- 
cv państwowej, ulegają coraz silniejszemu roz- 
goryczeniu, którego wyrazem były odbyte 
w calym kraju wiece, na których zgroma- 
dzeni inwalidzi oraz wdowy jedndmyślnie doma- 
goją się: 

a) natychmiastowego wykonania ustawy in- 
wralidzkiej z dnia 18. marca 1921 r.; 

l) rozszerzenia lej ustawy na inwalidów 
cywinych wojennych, i 
nych; 

c) wolnej szkoły, hezpłatnej 
nej dla dzieci; 

d) pomocy szkolnej dla. dzieci; 

e) ziemi dla tych, którzy ją bronili i 
niej pracują; 

f) odszkodowania dla 


i 


inwalidów i 


|walidom zakladania własnych 
| warsztatów pracy; 


a| przez 


waczy 


inwaitnów politycz- 


powszech- łona 


„DZIENNIR LUDOWY 


i Heig 
MEAE EEO 

g) natychmiaslowego wprowadzenia w ży” 
cie kapilalizacyi reni, w cola umożliwienia in- 
gospodarstw 1 


h) przyznania inwalidom odpowiednich kre- 
dytów ua zakładanie odpowiednich war- 
ształów : 

i) oddania demi 'itarvzowanych inwalidzkich 
warsztażów kcoperatywom inwalidzkim; 

D odebrania koncesyi i monopołów pań- 
stwowych doychczasowym posiaduczom i na- 
dania tychże inwalidom; 

, k) utworzenia sądów rozjemczych dla roz- 
strzygania spraw inwalidów, pokrzywdzonych 
orzęczenie komisyi wojskowo - lekar, 
skich; 

R konfiskaty majątków paskarzy, wyzyski- 
i zdrajców; 
| tł) rozszerzenia działania ustawy inwalidz- 
(klej na inwalidów wojen poprzednich i pv- 
;wstań narodowych; 

m) przyznania inwalidom prawa korzysiania 


"r 
as 


taryfy we wszystkich wypadkach, na równi 4 


urzędnikami państwowymi. 
| Uznając ża konieczne w interesie państwa, 


ijak również w interesie inwalidów, by uchwa- 


ustawa  inwalidzka coprędzej weszła 
(w życie t by uprawnione ji słuszne żądania 
inwalidów zostały jaknajrychlej w pełni zaspo- 


na |kojone zgłaszają podpisani wniosek nagły: 


Wzywa się Rząd do bezzwłocznego wykona- 


po-|nia ustawy inwalidzkiej z 18: marca 1921 r. 


aj ME M | 


ulgowej jazdy koleją z 50 procentową zniżką | 


| Ludność Resyl sowieckiej. 


Według sprawozdania władz sowieckich, lud- 
ność Rosyi wynosiła w sierpniu 1921 rokn 131 
milionów. Ludność według klas tego sprawozda- 
nia, dzieli się, jak następuje: w miastach — ro- 
hotników 4 miliony 800 tysięcy, funkcyonaryu- 
szów państwowych 4 miliony 600 tysięcy, pozo- 
stałych 12 milionów; po za miastami: robotni- 
ków 4 miliony 400 tys., funkcyonaryuszów pań- 
stwowych 900 tysięcy, pozostałych 104 miliony 
300 tysięcy. Ludność robotnicza wynosi 7 proc. 
wszystkich republik sowieckich w Rosyi, funkcyo- 
naryusze państwowi stanowią około 4,4 proc. 
ludności. 

„, Według organu komisaryatu narodowości: 
„Żiżń nacyonalnostiej*. dotychczas utworzono w 
Rosyi następujące republiki autonomiczne: basz- 
|kirska, kirgiska. tatarska, turkiestańska, górska, 
'dagiestańska, krymska. oraz prowincye autono- 
|miczne: Czuwaszów, Wotiaków, Kabardyńców,e 
i Niemców nadmorskich, Burjatów, Jakutów, a 
ltakże komunę karelską, Prócz tego istnieją nie- 
podległe republiki „sprzymierzeńców“ z R. S. F. 
S. R. białoruska, ukraińska, aserbejdżańska, or- 
jmiańska, Buchara, Chiwa i republika ludowa 
| Dalekiego Wschodu. 


i Dokoła rozbrojenia. 


| LEAFIELD, 19 XI Havas, (Pat). Admirali- 
[cya angielska zarządziła natychmiastowe prze- 

rwanie pracy przy czterech nowych okrętach 
| wajennych, których budowę rozpoczęto niedawno. 


zostałych, którzy są pracownikami państwo- —.2— Rząd angielski pragnie dać dowód czynem, że 
|zgadza się na amerykański projekt rozbrojenia. 
ZE ZWROT TZT CORP S O ile by projekt amerykański nie został drzy- 


© 
w 


PADEK CEN BYDŁA W P OZNAŃSKIEM. 

POZNAŃ. 19. listop. Pa.) Jak dzienniki 
donoszą, w bieżącym tygodniu spadły znacznie 
ceay bydła. Za cetnar żywej wagi świni placono 
zaaniast 18.000, 15.000 mk, wolu zamiast 4,300 
-— 6.000, cieląt zamiast 9.000 — 6.009, owiec 
zamiast 8.000 — 6.000 mk. W handla detailicz- 


nym potaniało jedynie mięso wieprzowe o 10|śnie bedą zaosirzonz kary dla uczestników giełd | 
pokątnych do roku więzi nia i do wysokości mi-| 


proc. 
—46— 
„Śmeryturać dia Karola. 
LONDYN. 19 XI (Pat) Wied. B. K. Kon= 


fercera umb.sadorów zaproponowała, aby b.: 


krój Karol pobierał rocznie 20,000 ft. szterl, 
Suma ta miałaby być płaconą przez Włochy, 
S roie, Czechosłowacyę i Polskę. Austryż i Wẹ 
gry nie będą wezwane do udziału. 


„nizina WATA 


czasu jak marka poszła w górę, to nawet SC0 
marek... 

-— Czyli, że dziennie zużywa pan zelówek 
ua 20 marek 66 fenigów, nie liczac, że całe 
buty się zdzierają... Przypuśćiny, że co roku mu- 


PODATEK NA GIEŁDZIARZY W AUSTRYL 


WIEDEŃ, 19. 11. (Pat.). „N. Fr. Presse” do-| 
przedłożył | 


nosi, że austryacki minister skarbu 
zgromadzeniu narodowvemu projekt ustawy, według 
którego każdy uczestnik giełdy będzie musiał o- 
płacać miesięcznie 190 K w żłocie. Ustawa będzie 
obowiązywała bd 1 listopada wstecz. Równocze- 


| liona icoron. 
—40%0— 


Nowe powstanie antybolszewiekie. 

RYGA, 19 XI (Pat). Radio. Prasa ryska 
donosi o wybuchu powstania przeciw bolszewi- 
kom w północnej Kareljj, Powstańcy rozebsali 


na znacznej przestrzeni drogę żelazną i wypę- 


d 


siii bolszewików z kilkura 


stu miejscowości. 


kn należytość, którą pan od wszystkich wie- 
rzycieli mógłby zaiakasować w ciągu płęciu dni. 
Zależy m! na tem, aby pan nieco odpoczął i 
|praktyeznie przekonał się o trafności mego to- 
zumowania.. Zastanów się pan nad tem panie 


sı pan kupić nowe buty za około 12.000 marek, | Katernóżka... o 


co wynosi znowu dziennie 35 mk. 33 fonigów — 
to wyniknie, że dzienny koszt zużycia butów 
i zelówek wynosi 20.66 plus 33.30 t. j. 63 mk, 
99 fenigów... a 

Pan Katernóżka potakiwał głową. 

— A ile pan maksymalnie może dziennie za- 
iakasować za te nocye stemplowe, panie Ka- 
ternóżka ?... 

— Wiem ja... Najwyżej 20 do 30 marek. 


-~ — — dk „a — 


Pan katernóżka odwiedził mię wczoraj zno- 
wu w redakcyi. Byt pełen życia 1 werwy i 
wyglądał o dziesięć lat młedziej. Potraktował 
mnie dohem cygarem i usiadł w fotelu, nie 
puszczając mej ręki ze swej dłoni. 

— Bóg pana zesłał, panie kochany! — sza- 
ptał ściskając mi rękę — Nawet rodzony syn 


— Teraz oblicz pan, ile pana dziennie buiy|nie bylby dla mnie lepszej rady na starość wy- 


kosztuja, nie licząc zdrowia i | 
Pan Katernóżka pracował uporczywie mózgiem. 


— Wie pan, że dotychczas nad tem nie po- | ternóżka, że przestał inkasować należytoświ stem-' 


myślałem — bąkał w uporczywem zamyśleniu. 


— Otóż ja to panu obliczę, panio Katernóż- | wierzytelności z 


kal.. Traci pan dziennie przeciętnie okolo 24 
marek na butach, włócząc się po błocie, aby 
zaankasować 20 do 30 marek... Czyż nie prak- 
tyczniej R aby pan zamiast wspinać sie 
po piętrach pdPsześć razy, z własnej kieszeni za- 
płacił tych — powiedzmy przeciętnie — 20 ma- 
rek dziennie za wszystkich wierzycieli i mógł- 
się pan zająć czem innom, iub wyglądać prz 
okno jak śnieg pada?.. Gdzie tu rozum, pania 
Katernóżka?... Pozwoli pan, że w imię starej 
znajomości złożę na pańskie ręce 100 marek ja- 


Dy | 


term 


| ptał, ściskając mi rękę. 


chodzenia... | myśliłt... 


W ciągu rozmowy opuwiedział mi pan Ka- 


plowe, wpłacając ze swojej kieszeni wszystkie 
całego dnia do kasy sądowej 
i że dzięki temu astma minęła, nogi wypoczę- 
ły, spuchlizna zeszła, oraz że w tym miesiącu 
oszczędził okrąglo 800 marek nie dawszy do 
jaiania butów 1 że nadto mając wiele czasu 
do dyspozycyi, zarabia dziennie okolo 1000 ma- 


RE odnosząc pasażerom pakunki z głównego 


dworca do miasta. ' 
— Bóg pana zesłał, panie kochany — sze- 
RAURT. 


e T 


isty budowa tych okrętów będzie podjęta na 
| nowo. 


t 68 — 


BERLIN, 19 XI (ETE). Wedle „Berl. Tagbl." 
w sprawie rozbrojenia uasiąpiło porozumienie, 
mocą którego Anglia ma zatrzymać 22 okrętów, 
St. Zjednoczone 16, Japonia 12, Francya iQ, 
Wsochv R 


r — nam 


WIEDEŃ. 19 XI (Pat.) „N. Fr. Presse“ do- 
nosi z Londynu: Wedle iniormacyi „Daily Chro- 
nicle, konferencya waszyngtońska potrwa kilka 
tygodni i obejmie jedynie sprawe rozi rojenia 
floty pięciu wielkich moc:rstw oraz plan za- 
sadniczej polityki na Dalekim Wschodzie. Na- 
stępna konferencya, która odbędzie się w przy- 
szym roku, zajmie się sprawą nowej koalicyi 
państw dla Dalekiego Wschodu oraz sprawą 
am na lądzie, 


—4046 — 
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NOTY RUMUŃSKO ~ ROSYJSKIE. 


| MOSKWA, 19. 11. (EE), „izwiesiiać podają 

jtreść noty Take Jonescu z 9 bm. do Cziczerina. 
Take Jansscu zastrzega się — między innemi — 
przeciw <dyskutowaniu kwestyi przynależności tej 
polowy Możdawii, która weszła w “kiad królestwa 
rumuńskiego, zaznacza dążenie Rumunii do utrzy- 
mania lojalnych stosunków z Rosyą i Ukraina sv- 
wiecką. — W odpowiedzi swej na tę notę Cziczerin 
i Rakowski wyrażają redość powodu pokojp- 
wych tendency! Rumucii, oraz protestują przeciw 
tworzeniu się nowych hand powstańczych na te- 

,rytoryum rumurskiem. 

| —eRe— 


Termin rokowań ekonomicznych 
z Niemcami. 

GENEWA, 19 XI ( Havas.) (Pat). Calander 
zawiadomił dy polski i niemiecki, że rokowa- 
nia ekonomiczne polsko niemieckie w sprawie 
G. Śląska rezzoczną się w Genewie 23 b. m. 
o godz. ll-tej. Rząd pelski wyraził Calandrowi 
szczere zadowolenić z powodu mianowania prze- 
wodniczącym rokowań osobistości 'tak wybitnej 
i tak kompetentnej do przeprowadzenia tego 
trudnego zagadnienia. 

— oto — 
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| Prasa zagraniczna, stawiając Szigetcgo w rzędzie firmy, w tym czasie firma auta ciężarowego rl 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 20 listopada. | 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

W niedz elę o godz. 3:30 „Kaliguła”, dramat w 4 akt. 
K. H. Rostworo 4sksex0. 

W niedzielę o godz. 730 „losca*, opera w 3 aktach 
Pucciniego. 

W poniedziałek o godz. 7:30 „Aida“ opera w 4 akt. 
Verdic go. 

We wtorek o godz. 730 „Madame Butterily*, opera 
w 4 aktacu Pucciniego. 

Fo hLażdem przedstawieniu wieczcrnem 


wozy tramwajuwe do użycku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


czekają! 


—— 8 t — 
REPERTUAR „TEATRU NOW OŚCI*, ul. Sión ćrna, ' 
W viedzieię o godz. 730 „Taniec szezęścia, operetka, 
w 3akta h R St_lza. | 
W po iedziałe: © gódzinie 7:0 „Taniec szczęścia", | 
operetka w 3 antach R. Sto za. | 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


takich mistrzów, jak Freisler, Marteau, Thibaud 


i t. d, podnosi nietylko wirtuozostwo jego BTY; | 
iale ponadto głębię jego Interprotacyi, W:aŚcIWĄ gierunkowy pol. Hinke oirzymał rozkaz, ażeby 


gierwszorzędnym muzykom. Program koncertu 
lwowskiego oce muje arcyd ita literatury skrzyp” 
cowej. Akornpaniuje dr. E. Steinaerger. 


WALNE ZGROMADZENIE BR. POMOCY *tory " iłował 2 I sz tyn m crz i mi Przekin io 
! 'się, że nie miał dukum n.ów o:ouistych, lucz 


SŁUCH. POLIT. odbyło się 18 bm. przy szczelnie 
wypelnionej sali. Zagaił prezes Nawrocki. Po przy- 
jęciu porządku dzinn go i odczytaniu ostat i go 
protokölu i zmicnie statutu, zdał sprawozdanie 
imieniem wydziału dotychczasowy prezes p Ne- 
wrocki. Chcemy zaznajomić ogół spóleczeństwa 
z naszą pracą. Objęjiamy pracę w interesie całej 


młodzieży, Za wytyczną uwa a'i'my hasło skoor: | 


dynowanej i pozytywnej pracy. Rok ubiegły był 


„id 


— 


posiudała. 
WIZYTA W MIESZKANIU UCHODŻCÓW. Po 


się przekonał, co robią uchodzcy z Uurainy, 23 
mieszka przy ul. Zyblikiewicza 28. i iaks, wkrd- 
czywszy do wnatrza, spłoszył Herman: Borvucha, 


na 
nazwisko Feigi Grūnverg, sam zaś przybył do 
Lwowa z (Odessy. Osatzcno go w areszcie pol. 

WŁAMANIA! I KRADZIEŻE. Do ri kerni Gru» 
bera przy ul. Si.niawskiej 12 nocą dostali si? 440- 
dzieje i po wybiem szyby i wyrweri krat z 
| oki n, skradi 2 worki mąki i chleb z pá ca, war- 
tości 34.600 mt. 

Z restauracyi Ehr”nwerta przy pl. Strzelockim 


niezwykłym. Młodzisż wzieła olbrzymi udział wļi, 12 srad iono nocą wiktuały i nepojś wartości 


powstańczej akcyi górnośląskiej. 
pracy twórczej zespoliła się miodzież, a na rozwój 
działa'ności możemy z dumą spogląteć. Narternie 


Na platformie | 10.000 mk. 
I 


Z warsztatu kowalskisgo Fr. Ryflika przy ul. 
Kętrzyńskiero 69 skradzi,no mat.ryały wartosci 


Wśwtorek p godź, 180 „Tanieć szczęścia”, operetka, piekn mi słowy uszcił pamięć poległych kolegów | 250.000 ink. 


w 3 aktach R. Storża, | 


Bilety co Teatru Nowosci sprzedzje kasa zamawiań 

w ieat ze Woiekimi > ejócie od ul. Legionów w dzień zaś 

przedstawietia «d gcdzuty 5 popoł, w Tustrze Nowości 
iPrsaż Hernianów). 

CLTS | 

REPERTUAR „TEATRU MAŁEQO" (Gródzcka 2 b): 

W niedzielę o g. T39 „Roztwór proj. Pylia", gro» | 

teska w 3 aktach B. W.nawera. 


W poriedżidłek o grdz. 730 „Niha*, sztuka w 3 akt. 
Leopolda Kampta (premiera). 
We wtorek o godz, 7.0 „Nina?, sztuka w 3 axtach 
Leopolda Kampta. 
wehu o | 
KEFERTUAR TEATRU ART-ŁITERACKIEGO „UL“ 
Oy. 10. listopada. T) Część ko certosa z udz alem 
Pp. Ardei, Trouem, Bronowskie. a, Michałowski: go, Mir- 
śkiegó, Mik ińskiego i innych. 2: „Rycerz przemysłu”, 
szkic Sparalrezo, any pr ez Ruw da. 8) „Wysoki gosc", 
żait sLen.czny Bronowskiego. 
—44— 


Repertuar ukrejńskiego leatru tow. Besica Saia | 
Łyser hrSzaszkie wicza 5. 

Niedziela dnia 20 listopada popołudniu „Zaporożec 
za Dunajem”, opera w ô aktach S. Artemo s shiego. 

Niedz eia dnia 20 listopada wieczorem „Wij“, Tahta- 
atyczne widowis.o 2 śpiewam i tańcami w 4 aktach 
M, Kropiwnickiego, Muzyna Wasylowa. 

Poniecział.k dnia 21i listopada „Katarzyna, opera 
w 3 antach M. arkasa. 

ni 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA. 
Piątek 25 li topada: Józel Szigeti, skrzypek. 
LI kogyni 

„AIDA*. Z teatru dznosża: W poniedziałek 
wystawia Teatr Wi iki w ztpsinie ifi.wej obsa- 
dzie „Aidę* z pp. Zacharska, Prawdzicem I Cy- 
ganiki tn. Dyryguje p. Wuo.t.tal. 

WIECZÓR AUTORSKI STEFANA GRABIK 
SKIEGO. Najbliższym wi.czerum z cyklu zapisa- 
nych pięknie w gumięci słuchaczy prelekc 1 Zo iz- 
ku Literatów Polskich — będjic „wieczor au.or- 
gki“ Stefana Graliiski go, niezwykle cry i alncgo 
noweńjsty i dr.maturga, kt rogo twórczość scha- 
rakteryżuje w paru słowach jeón ż wybitnych 
naszyen poetów, z koni zas nai.pi część rety ta: 
tyna. 

DRUGI SZESCIOTYGODNIOWY KURS zwie- 
dzania Lwowa, obejmujący 20 wytławów ¢ 29 
wycieczek, rozpocznie siè w najbliższych d jtch. 
Wypisy w Polskim Białym Krzyżu (Ossolińs: ih 
L 11, IŁ p.) codzinnie od 10—1 w pot. i od 
4.—6 po poł. Wpisowe na cały kurs 1000 mó. 


RONFERENCYA W SPRAWIE URUCHOMIE- 
NIA KREDYTÓWII DCSTAW PRZEMYSŁOWYCH 
Na życzenie Cen'ralnego Zwiizku małopolskiego 
przemysłu fabrycznego we Lwowis, lizia hendlo- 
wa I! przetnysłowi urządza wo wtorek 22 km. 
o godz. 5 to południu w sai posiedzeń Izby kon- 
fer.ncyę w sprawie pomocy rządowej da prze- 
mysłowców drogą uruchomienia kredytów prze: 
mysłowych i dostaw państwowych. 

JÓZEF SZIGETI, słynny skrzypek węglorski, 
wystąpi po raz pirwszy we Lwowa? z konucrtem 
w jilyorezie Diura M. Tucrka w piatek 25 b. m. 
Artysta, jedn z najwybitricjszych skrzypków 
współczeznych miodszej giw.raty, ta koncer_ie 
danym w Wiećniu 17 bm. w wicikiej sai Towa- 
rzystwa muzycznego, ocniósł wibrzysi sukuus, 


|na Górnym Śląsku i riczapommianej pamięci ku- 


ratora prof .Godlewskiego. Dalej sprawozdawca 
złożył podzizkówoni» za pomoć władzom, czyn- 
hikom obywatelskim i postawił wniosck o zæ 
pisanie wielce sałużomogo prof. Anczyca na hio- 
norowego członca Towarzystwa Fr. Prm. Wywo ly 
przew. przyjęto huczn'mni okiaskami, daąc wyr”z 
głebokieto zadowolenia z noczwycza'nego rezul- 


| tatu w d:iajalniści, poczm komisya kentol. po- 


stawiła wniosek pa podziękowzrie zasłużonemu 
kol. Nawrocki mu i cał mu wyd i'łowi co przy. 
jeto przez aklamoecyę. Wybromo nowy wydział: 
przew. kal. Jerzego Płochochiogn zast. przew. 
bł. Roberta Fróhlicha i Zyem'nta Piata, sekr. 
Kodzierski-go. S7czerńłowe sprawoz ani z dzia, 


ARESZTOWANIE POR. EYSMONTA. Dnia 13 
bm. aresztowano w Krało vi Ludwika Ey menta 
'D, oficera W. P., słynn go zbrod iarza, który uciem 
kając z wivi nia, zakil eskortującego gó żen łam 
ma i zranił trzech wywiadowców. Po ostatniej 
wiin ucieczce Evemrn' ukrywał si? crzez czes 
dłuższy w Krakowi , Ci 'cach i Werwa vie. ZTo- 
tann go wreszci2 wiag w Kralsowie, skad nod sisa 
eskorta odztawiono do Warszawy. Ey"mont miał 
zamiar uciec do Wiednia, czuąc i zbyt śle!zo= 
wm w kraju. Na szczęście zrmiary jego pokrzvzo- 
wała policya. Mid:v inn m Eyrmonf bv! wir 
szany w sprawę usłow n go wykratz=i tów 
sprawy karn*' rożs'r”ol-n go, zeanego d.fraudanta 
Wereszczyńskicgo. 


| ności sódziów. Onepdaj stanął on przed sądem 


łalmości 'poszczegónych avend, nrzedstawione cy-, PPOT 
irawo, ogłostmy ni:bawcm osobno. j 
W 5RYW'E DEFUTATYW ROBOTNICZYCH 
rożdzielnia „Jedność nadosłała nam wyjasnic- 
mie, które z pratu miejsca pomieścimy dopiero 
w najbliższym numerze. | 
DALSZY WZROST MARKI POLSKIEJ. 
Wczoraj Pol. Kasa pażyczkowa płaciła za d lata 
B.GCO mk., kanacyiskie 2.55) mk. franki f a" cu-- 3 
skio 215 mk., niarki niem. 10 mk. p. funty szieri, I*tys wydaje rest Jarska firmy J. 
12.000 mk. Wagi Czarreckiego 40 pod zarzą» 
Wsł utek oblaw po'icyjnych na czarnej girł- dem F. tielia i A. Dąbrowskiego 
dzie panował popłoch, to 'eż transakcyi prawie, | 
że żadwrch nie przeprowadzono. 
W Wiedniu płacono przedwczoraj ża L 
marke polsky 2 kor. Austr, w Genewie O'16 i 
pół, zas w Zurychu z nissnanepo powodu 0°15. 


ŚWIETNY STAŃ P. KASY POŻYCZKOWEJ. 


— ZGUBIŁAM w toatrze Małrm pare rękawi- 
czek gó przedstawi:nii koło gardtroby cna 15 XL 
b. r.; upraszam na tej drodze uczciwego znalazcę, 
by zechciał je łaskawie złożyć w Admn sirari 
„Dziennika Ludowego“. 

—-000—> 


BACZECŚĆ ! Jarskie chfady I Wa- 


-— ese — 


| Z dziejów Iwows'iego W, P R. 


Istnieje we Lwowie niewielka grupa N. P, Ru. 


"P. K. P. posiada obeenie nijwiększy od swego Istnienie jej jest wśród klas robotni: zej tak 


założenia zapas wau: obćveh. Największe zn- dobrze zAkońspirowane,, Że m: żemy Pà d-o wielu 
kury i zapasy poezyniły oddziały prowincyo- i tò ruchliwych działaczy robotn czych wymienie, 
nalne. któzy na wspomnienie o Narodowej P rtyi Ro- 
e ; ape 'botniczej ze żdziwieniem pvtłają, co io za twór, 
i y ji 4 * ` , D . w . . LA 
24 MASK ŻA a sd EŃ. ai Ltó ego działalności zu ełnie wśród rohoiników 
ków "ASTA EN W „Migut F g Po: Aa nie w;dać. W pochodzie 5 maja za toblicą em 
RE. NE rie SP 3 à P sł ` ikó 
niu podprokurator Mieczysław Noskowicz prze- penoa paite feio okoia T onika 
ar $ 7 a o eh rzadki? (W ieęh wiecu urządzonym a porze letniej sudy- 
aje Z a MAS ii O z i sj, ZYC 3 % 
ków pochodzących z Małopo'ski, a w szczegól || z Ra YB unagitaszpch Wazy, 
PAY którzy przyszli, aby wziąć udzał w uyskusyi i 
garść endeków, wsród których rzecz jasna nie 
|lyło literalnie ani jedn go rolołnika; N. P. R. 
reprezentowana była przez prezydyvum, referen= 


oskarżony o obrazę czci. Promurautor domagał 
się zasqdzenia obwini mego na L rok wiązienia. 
r 1 7 s + In? 10. = 
|. % ne iwa ni a Ża- | tów i swą sakramentalną dziesiątwę wiernych 
m A a wużnych Zakładu Ossolibskich  Zajmosać sę 
„NAPAŚĆ NA: GŁADKIEJ DRODZE”. Dnia 5| więc tym ma o ważnym czynnikiem polity.znym 
listopada b. r. doniosła Elektrownia miejska do po, rostu nie warto Ą 
Frene. Polskizpo Tow. Naliowego Ryn, 8 szo- Jest jednak jedno ale. N P. R. w Poznańskiem 
fer tejże lirmy najechał autem tej firmy L. 218|j Królestwie poczvn: sobie czasami bard 0 ia: 
w ul. Jen 'wskij na tramwaj. Wypadek ten miał| dykałnie z narodową demokracvą walczy cliwi: 
miejsce dnia 26 lipa br. Szofer powyższej firmy |lami zawsi cie, naprzykład po !czas ostatnich 
I Bruch, ktory jeździł od r. 1912 bez wypadku, j debat se mowych w sp awie wileńskiej. A u nas? 
zaskoczony tm Cpniesiwim, udał się do luspek-|U nau tnpeeruwe niemowię lokalne ak daw mej 
toratu ruchu przy ul. Wulechijj 4. Zatądeł k'n-|iak i ttraz schroniło się pod skrzydła wszech- 
frontacył z iym irnxcyoraryusz'tn. który mił być|endecyi i wzięło udzieł w zgromadzeniu zwoia- 
obecnym ha miejscu wyradzu, iako też 17 bm.inem po to, aby się przec wstawić temu stano- 
a godz. 11) przed pot. jawii się w K%ancelaryi:! wisku, które zajęła większość S6jmu a z nią i 
kmtrolor, ken ukterka i mmosowy i zaczęli roz-,N. P. R. Trze: otwarcie powiedzkć i pizy- 
po nawać tw szef rze sprawe? wyrzęczonej szkody. |romnieć wodzom tej party! tam, „dzie nal ży: 
Tutaj jodnak narasć ra ritwiineogo człowieka wy- | Narodowa Partca Rohotnicza w Mało; blsce jest 
szła da jaw. Kon rolor z akt mi w reku udowal. nikłym ogonkiem part i k erykainosedeckich, 
mi, że szofor najechał na tramwaj autom ciąża- 4 =e 
rowem, a tyme asm wedie oświadczeń dyrcktora | 


Ar. 278 
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Walka z drożyzną i z zwyżką cen. 


W ub. piątek, wieczór, odbylo się posirdze- 
nte komisyi badania qm i zysków. Na posiedze- 
nie nie przybyli delegaci małej własności rol- 
nej, pozatem byli obecni wszyscy delegaci miasta 
oraz przedstawiciele wielki'j własności. 

Ustalono ceny wytyczne na zboże, owoce 
strączkowe I paszę, których nie można prze- 
kraczać. Ceny te są nieco wyższze od obecnych 
ten targowych, lecz tak wypośrodkowane, aże- 
by nie dopuścić do ewentualnej tendencyi zwyż- 
kowej. 

Pozalem komisya wydała szereg opinii w 
sprawach poskarskich dla sądów karnych. 

Związek handlowy kupców chrześcijańs- 
kich przez swych delegatów złożył deklaracyę 
w Urzędzie walki z lichwą, że znkżyli oni o 10 
proc. ceny towarów korzennych w drobnym han- 
dlu. Zniżka ta dotyczy zapasów poprzednich, 
sprowadzonych w czasie poprzedniej zwyżki cen. 

Urząd walki z hchwą we Lwowie pracuje 
w jmiarę swych g}f i możności. Natomiast komi- 
sye badania cen i zysków przy lwowskim woje- 
wództwfie i po starostwach dotychczas nie roz- 
poczęły swych czyuności, pomimo, że już po- 
wiuny były rozpocząć swe urzędowanie. 

Świadczy to o niedbalstwie powołanych do 
tego czynników, kióre winny były spełnić swój 
olowiązek. i 

Sprawa ta, bezwamnkowo nie śmie być 
przespana, lecz podobnie jak we Lwowie, wła- 
dze na prowincyi muszą rozpocząć energiczną 
walkę z li hwą, która tak szaleje po miastach 
prowincyonalnych i jpo wsiach. 

We Lwowie ceny artykułów codziennej po- 
trzeby trzymają się na wysokim poziomn, miu- 
nowicie nabial, masło, bydło, za$ zboże wbrew 
woli pro'ucentów spadło w cenie. 

Poilo"nie jak na czamej giełdzie, tak samo 
£ w lusicctwie ząpunowała dazoryentacya. Je- 
dni Fuvcy zniżają nic ceny, in zaś nie myślą 
o ten I starają się nieraz ceny podbijać na te 
arty; u v, k'óre są niezbędne. 

W ostalnim czasie wszyscy producenci, fa- 
brykanci, kupcy, właściciele kopalń wegla, usil- 
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3 sali rozpraw., 


OLBRZYMIA KRADZIEŻ W KANTORZE 
WYMIANY. 3 

W sprawie przeciwko sza'ce złodziejskiej o 
kradzież waizki z m i mową zawaroćt, prze- 
prowad':'on» wezoraj przed p luni m poty ova- 
nie dowocowe. Oprócz wymi nionych wczeraj o” 
skarżonych ocpowiada za współud iit w Kradzie- 
ży kupiec Dawid Mikiwu im wraz z jona swa Paulą, 
majasrowicie za to, że aż do aresstowenia giównych 
sprawców, ukrywał w & mu swym kwistę 120.000 
marek, później zaś dełatkowo 280 dolarów i) 
czterdzioś i ktika złotych m n t. K 

Przesłuchiwani świadznwie zszn”waj prze- 
ważnie zgoćnie z wynikami śledztwa. 

Po przemowi: prokuratora, który urmoqal sio 
zasądzenia wszystkich obwin.onych w mw śl aktu 
osikarżrmia, nastąniły wywody D rożców. 

Rozprawa zakończyła si} dori ro po po'ucdniu 
Po dłuższej naradzie trybunał skazał Maurycego 
Rittera na 5 lat cieżki go wi i rin z policzeniem 
aresztu śledczego do dnia jego uwdizczki z wię- 
zinin, oraz zniżeniem kary 0 1/3 z rowotd etrr 
styi (w rarie przyjęcia wyroku), Jakóba Scheer 
ma lat 6 ciężki go iotostrzon go wiej frz wi 
czeni m aresztu śledzzego i na 10.000 mit. grzyw- 
ny. Mech'a Ri'trra skaam na półtora roku (am- 
nestya 1/8), Z. Willnera na 2 i pół r. 1 10.000 
mk. grzywny (mnasta 6 trioci cy), D. Midwurma 
na półtora roku (emnestya 1/3); wszvsikim poli- 
czmo areszt śledczy. Wiinorowa, Mildwurthowa | 
fGoldnyrrowa o reymałv po 2 mies. więzieri". 

Natom'ast złotnika pchreibera Skaóeno tylko 
ża nrzekroczenie na gtżywne 20.000 mk. której na 
podstawie amnėstyi mie ée ito. W końcu B. 
Flissa, A. Massa i M. Goldsieima trybunał od 
oskarenia uwo'nił. ; 

Przeż cały czas mzorawy nałłok ciekawych 
był tak wielki, że rkazało sia koniec”n"m usta- 
wini’ sirażv policymii u wejścia dh omochi sd- 
dówegy I "o sali roznraw. Wśród pińlierności 
przeważai krewni i znajomi oskarżonych. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


nie starają się, ażeby rząd nałożył 
wysokie cfa 


na towary i produkta sprowadzane z zagranicy. 
Zgodnie biadają, że nie będą w stani» przy ko- 
niecznej zniżce spłacić daninę majątkową, oraz 
grożą bankructwem i zamykają fabryki lub re- 
dukują dnie pracy w tygodniu. 

Właściciele kopalń węgla w państwie, za- 
grożeni importem tańszego węgla górnoślą- 
skiego, wzywają rżąd, ażeby obłożył wysokim 
clem ten węgiel oraz namawiają właścicieji ko- 
palń na G. Śląsku do podwyżki cen węgla, do 
oen wyśtubowanych w Polsce. 

Obecne eony, jakie płacimy za węgiel kra- 
jowy Bą islnym. rabunkiem, oferują bowiem w 
Warszawie brunatny węgiel z G. Sląska od 


6 da $ tysiący marek 


za 1000 kg., gdy my ża węgiel krajowy płacimy 
20 tysięcy (marek za 1 tema. 

Obowiązki .m rządu jest przyczynić się do zła- 
mania drożyzny. Trzeba rzucić na rynek tańsze 
artykuły cod.icnnej potrzeby, jek zboża i tłuszcze, 
które za grancą po stosunkowo niskizj cenie na- 
być można. Trzeba zniżyć taryfę kolejowa, aby 
staniał transport, a wtedy fabrykanci i kupcy 
pogodzą się z nadchodzącą zmianą, zniżą ceny 
za $we towary, oraz zadowolnią się uczciwym 
zyskiem. 

Zastój obeeny w handu nie jest syowodowa. 
ny wstrzymoniem się ludności od zakupów, ale 
przyczyna zastoju leży w piskarskich cenach 
wszystkich towatów. Robotnik, urzęćnik i t, d, 
nie może kupować potrzelnych rzeczy rawet po 
obecnie „znlionych”* cemach. 

Sztuczne śrubowanie cen lub utrzymywanie 
ich na obe.n rm po: iomie, oraz berie i £i cłamni 
oznacza rumowamie i doprowadzanie do nędzy 
cgólu miesźkańców.. 

Normalny rozwój państwa i życia społecz- 
nego zależy od powrotu db uczciwych zysków 
w przemyśle r han.lu. 


EA RA 0 


Komunikaty, 


Xx NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W poni-dri= 
łek dnia 21 listopa la 1921 r. © god*inie 10-tej rano 
odoędie się w kościele parafialn'm św. Mari 
Magca'ny nabożeństwo zwobna za poległych w 
czasie od 1 do 22 li-topała 1918 r. uezestn'ków 
walk w b. II. odenxku Obrrnv miasta Lwowa, 
(szkoła im. św. Maryi Magdai nr, 

Na uroczystość tę zamrasza ro“zinv, kolegów 
i znajomych poległych Rada Zawiadowcza „Fun- 
duszu Zasiłkowego b. II. Odenka”. 


X WALNE ZGROMADĘENIE ORROŃCÓW | 
LWOWA (z r. 1918) r Odsiecży odbędzie się | 


| 
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Mili synalkowie. 

Znane są wypadki. że dorosłe dzieci odzie- 
dziezywszy majątek po swym ojcu pozostawiają 
następnie matkę, której nieboszczyk dostatecz- 
nie mie zaopatrzył w niedostatku. p 

Synowie śp. Leopolda i żyjącej Anny Domi- 
ników, Franciszek, Stanisław kapitan W. P. i 
Jan Dominikowie, od.iadziczyli po ojcu 2 re- 
alności, przedsiębiorstwo wiertnicze, fabrykę na- 
rzędzi i pomp przy ul. Króla Leszezyńskiego 
jeszcze przed wojną, jednak odmawiali matca 
utrzymania a chcąc z siebie zupełnie ciężar 
r ewentualne pretensye usunąć postarali się o 
uznanie jej za umystowo chorą. Sprawa o wyso- 
kość renty dożywotniej była przedmiotem roz- 
patrywania w sądzie, który przyznał Annie Do- 
iminikowej alimenty w bardzo wniarkowanej 
kwocie — było to przed wojną — po 60 kor. 
miesięcznie, oraz użytkowanie jednego pokoju 
1 kuchni w jednej z realności spadkowych. 
= Obecnie ponowili Franciszek, Jan i Stani- 
sław Dominikowie, już przed wojną postawiony 
wniosek © uznanie matki Anny Domisikowej 
za umysłowo- chorą i umieszczenie jej na od. 
dziele chorób umysł, w szpitalu powez. 

Sprawa była przedmiotem dochodzeń w sa- 
dzie powiatowym S. i. Po przesłuchaniu szere- 
gu świadków, co do trybu życiu i zachowania sią 


lAnny Dominikowej, Sąd po wydaniu umotywe- 
| wanego 


orzeczenia znawców sądowych psy- 
chiatrów dr. Izydora Krzmickiego Í dr. a r'czy- 
sława Świtalskiego uchwałą z dnia 23. iiyca 
1921 L. XXIX. 28/20, odmówił w zupełności 
wnioskowi synów na uznanie ich matki za umy- 
slowo- chorą, oraz na zezwolenie umieszczenia 
jej w zakładzie zamkniętym, albowiem docho- 
(dzenia nie dały podstawy do żądanego orzecze- 
inia a zaprzysiężeni znawcy sądowi orzekli prze- 
ciwnie, że badana Anna Dominikowa nie cierpi 
na chorobę unysłową. 

| W drodze skargi cywilnej dochodzi Anna 
'Dominikowa podwyższenia wyrosiem przedwo: 
jennym oznaczonej renty do 6.000 mk. miesięcz- 
nie. lecz i w tym sporze synowie sprzeciwia- 
ją się podwyższeniu matce swej renty, zasłu: 
niając się tem, że majątek spadkowy nić daje 
im doeltodu, od którego mogliby wypłacać matce 
dożywocie. 

Poza tem, bronić się musi nieszczęśliwa 
matka przeciw napaściom ze slrony Synów, 
którzy nie przebierając w środkach, czy to żąda- 
jąc interwencyi polie,i, czy też wnosząc ni' uza- 
sadnione doniesiori, karne, ażeby tylko przed- 
stawić matkę swą jako osobę dla oioczenia i 
culzej własności niebezpieczną. 

, Treść opisu tego sanu rzeczy, zaczerpnięta 
jest z akiów sądowych. 

Gdy wymiar sprawiedliwości, jak zwykle 
jest hulny dò uzyskania, poruszamy na żądu- 


i nie biednej wdowy tę sprawę na łamach naszego 


pisma spodziewając się, że echo iej notatki od- 
niesie swój skutek, gdzie należy. 


únia 21. XI b. r. rnstualri? © godz. 7-.m2j wietz, | UWE ZKTKZEEJRNWWDWEMICTANCE 


w sa'i Sriołą - Macierzy Wl Zimorowicza) ż po- 
rządi m dzi nn”mt 

= eai 

D Śmrawmzdanie z czyntości ustępująceyo Ko- 
ła Delegatów. 

38) Wyhborv do Zarządu Z. O. L. 

4) Wnioski i interpalacye (ri m i: poprzednio 
zgłoszone). . 

Wstęp na wa'ne zgromadzenie za okazamiem 
kart uczestnictwa, które wydaje sekrztaryat Komit 

s: w tm 21 18, 19 120 oł 4—8. zań 
21: XI b. r. od 38=-680 w lokalu Ligt Kobiet. 
płac Akatmii] 1 Lp. W nótwrińcsym term his 
tart wczegtni ta lie o” 15 wy ivag 

Komt Og any Z. O. L. 

w MIEJSKT URZAD STATYSTYCZNY zawia- 
damia, że wynłata wencerodzonia d'a P. T. Star- 
szych Kamisarzy sřsowvch i Komisarzy śri n- 
wych nastapi w cniach 21, 22 i 23 lirtomada 1921 
w gadzintch od 5-tsj do 7-4] po p” 
rze spisu ludności (ul. Kurkowa 23, I. p.) 
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ciska pożyczkę państ, 
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14 godzinny dzień pracy w Moskwie! 

MOSKWA. 19 X (Pat). Delegat na trzeci 
kongres Kominteru '2) Mayer stwierdził oficya!- 
nie, że w piekarniach rosvjskich robotnicy pra- 
cują od 6 tej rano de 8-mej wieczorem to jest 
14 godzin. Piacują również dzieci do lat 15-tu 
pom mo, że prawó zabrania pracy dzieciom 
w tym wieku. 
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Za rubrykę tę redašxcya me odpowiada 


m) 


Epecyallsta thorób skórnych I wenerycznych 


Dr W. LALTERSTEJM 


b. elew. kliniki dermatolog. w Berlinie, b. sekund. szpit. poraz 


łudniu w Bir= | powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego). 


Specyalista w wyrabianiu kominów fabrycznych, 
obmurowań ki tłow parowych wszelkich systemów 
į urządzeń gorzelnianych. tartakow it, p. 
na,s'aranniej i po przys ępnych cenach poleca 


IBEGIŃSKI, LWÓW ŹRÓBLANA 7, 


„DZIENNIK LUDOWY* 


tnicze. 


6 
F m [ad 
Spółdzielnie robo 
(Z powodu walnego zgromadzenia „Jednośei“^). 
Obok ruchu politycznego i 


stanowi ruch spółdzielczy trzecią gałąż nowocze- 
snego ruchu robotniczego. I on ma być narze- 
dziem walki o wyzwolenie proletoryaiu. Jago zna- 
czenie leży w tem, że działa wychowawczo na 
robotnika i jego rodzinę, ucząc ich samopo- 
mocy, że daje Im możliwie dobry towar możliwie 
tanio, że usuwa drogą zrzeszenia się robotników 
w sferze przydziału środków bezpośredniej kon- 
sumcyi pośrednictwo handlowe, udziela mająt- 
kiem swym już dziś proletaryatowi pomocy w 
tegoż walce ekonomicznej; wzrastając i rozwi- 
aha się w wielkie huriowni: spółdzielni ro- 

tniczych, umożliwia kiecrownikom robotnicze- 
go ruchu spółdzielczego — tym koniecznym or- 
garom próletaryatu — poznawanie i opanowy- 
wanie potężnego mechanizmu nowoczesnej pro- 
dukcyj i nowoczesnego obrotu. 

To też nie podzielając złudzeń tak zwa- 
nych czystych kooperatystów co do cudotwór- 
czego działania  kooperatyw na wewnętrzną 
przemianę duszy ludzkiej i jako jedynego czy 
glównego lekarstwa na usunięcie nielomagań 
społecznych, prelelaryat całego świata, przywią- 
zuje wielkie znaczenia do rozbudowy spółdziel- 
ni robotniczych — i we wszystkich krajach 
powstały zwłaszcza w ostatnich latach potę- 
żne związki robotnicze spółdzielcze z setka- 
m tysięcy a nawet milionami członków i mi- 
hariowymi obrotami — dążące do zaspokojenia 
wszystkich bezpośrednich potrzeb robotniczych 
od chleba poprzez odzież, meble do książki, 
gazety i teatru, i rozwijające przytem po- 
każźną własną produkcyę towarową dla swych 
członków. 

Z zainteresowaniem, więc bierzemy do ręki 


sprawozdanie za drugi rok administracyjny 
związku spółdzielni spożywczo-gospodarczych 


„Jedność”, w którym skupiają sią obok towa- 
rzystw urzędniczych i drobnomieszczańskich 
i spółdzielnie spożywcze robotnicze wschodniej 
Małopo'skl. 

Do „Jedności“ należało 1. lipca 1921: 111 

spółdzielni z 34.728 członkami i 139452 oso- 
bami — w tem 12.899 członków względnie 51.732 
głów ; przynależnych do 46 spółdzielni urzęd- 
niczych, — 12.317 członków —- 49.400 głów; 
przynależnych do 32 spółdzielni robotniczych— 
9.512 członków -— 38.320 głów ze spółdzielni 
t. zw. powszechnych. Jeśli zważymy, że wiele 
spółdzielni robolniczych ma firmę spółdzielni 
powszechnych, nie ulega wątpliwości, że człon- 
kowie należący do klasy robolniczej mają rze- 
czywislą, większość w „Jedności“. 
Aż do przeniesienia się do Warszawy pracował 
w „Jedności“ tow. nasz Chrystowski, poświę- 
cając jej swoje wybitne zdolności organizacyjne, 
wyrabiając jej kredyty w: bankach i wpływy 
u wiadz i społeczeństwa. W owym czasie mo- 
ulo sią zdawać, że proletaryat wykonywa w 
„Jedności“ mależny mu wpływ. Z usłąpieniem 
tow. Chrysiowskiego sytuscya się zmienila. Za- 
uiiedzi obawa, że obecnie wpływ proletaryalu 
bedzie uszczuplony. Zapobiec tmu może wejście 
więlrszej ilości kwali'ikowanych zastępców spół- 
dzielni robotniczych do kierowictwa „Jedności! 
vo przyczyni się do wzrostu i rozwoju tej 
huriowni. Nie może być utrzymany dotychcza- 
sowy skład Rady nadzorczej, w kiórej na 15 
«zionków mamy dwóch zastępców proletaryatu. 
A laki stosunek nie może być cierplany. Podob- 
nie ma się rzecz z Dyrekcyą. Zasiadają w niej 
akok jednego zastępcy konsumów robotniczych 
jeden zastępca sfer urzędniczych i jeden, kió- 
ry jest równocześnie dyrekiorem banku. Taka 
kolizya jest niedopuszczalna. 

Pomijajac osobistą stronę tego j 
mogą spółdzielnie robotnicze przejść obojętnie 
ubok faktu, iż mamy obecnie robotniczy Bank 
ludowy, którego zadaniem jest finunsowani> ko- 
operatyw robotniczych. Zastępy robotników iiu- 
szą ledy domagać się, aby w pierwszym rzędzis 
siużący wyłącznie celom proletaryatu Bank lu- 
dowy powołany był obok Polskiego Banku Kra- 
jowego do finansowania interesów „Jedności. 

Sprawozdanie i wiadomość o terminie 
Walnego Zgromadzenia otrzymaliśmy względnie 
późno, tak, że nié mogliśmy dowiedzieć się a 


| 1 nowej Dyrekcyi. 
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INT, 


3 ruchu robołniczego. 


$ PUBLICZNE ZGROMADZENIE ROBOTNE 
KÓW PIEKARSKICH odbędzie się w niedzielę, 


zawodowego proponowanyni składzie nowej Rady nadzorczej dnia 20 bm. o godz. 10 przed poł. w własnej 
sali, Rynek 29, I. p, z porządkiem dziennym: 1) 


Wynik jednak wyborów dnia 20. lisiopada | Zamach przedsiębiorców piek. na klas. Zw. zaw. 


NB © 


Z naciskiem bowiem zaznaczyć należy, że 


oznacza rozrost działalności „Jednośa”. Przed- 
iożone sprawozdanie zawiera wiele ogólników 
i teoretycznych refleksyi, ale o szczegółowej 
działalności „Jedności“ bardzo mało dowiedzieć 
się można. Wprawdzie Dyrekcya staje sama na 
czele krytyków swej działalności, zaznaczając 
braki w możliwości sprostania swemu zadaniu, 
ale idzie właśnie o miarę i wielkość tych bra- 
ków. Ze sprawozdania dowiadujemy się tylko, 
że Jedność w ubiegłym roku administracyjnym 
sprzedała konsumom towaru za 87 milionów 
marek. Czyni to na 139.000 członków 627 ma- 
rek na głowę, a licząc 100 marek za 100 kiiogra- 
mów mąki, zwyż 6 kilogramów mąki na głowę 


dawała nawet tyle mąki członkom. Nie mając 
cyfr w sprawozdaniu, nie możemy w tym kie- 
runku nic stanowczego powiedzieć. Ale przyto- 
czona cyfra, gdyby nawet większą była, oświe- 
tla gilnie, w jak małym stopniu Jedność oddzia- 
tywała na rozwój należących do niej konsu- 
mówi, T że te musiały głównie zaopatrywać się 
z innych źródeł. 

Bez względu tedy nawet na skład organów, 


zmiana zastępstwa oznacza w zmianę programu, | 


rocznie. W. rzeczywistości jednak, Jedność nie 


z odbyć się mających nie przesądzi kwe-|2) Zniesienie nocnej i rizd islnej pracy. 3) Ścisłe 
siyi ukształtowania się stosunków, jakich in- | przestrzeganie 8-godz. dnia pracy. 4) Wol 
teres i godność proletaryatu będą wymagały. |ski, — Za Zarząd: Sikorski, Hudaszek, 


ne wnio, 


$ W NIEDZIELĘ 20 bm. o godz. 11 przed 
południem odbędzie się zgromadzenie wszyst:i -h 
inetalowców. Sprawy organizacyjne i obecna sy- 
tuacya. 

Ze względu na ważność spraw jawcie się 
wszyscy, a przedewszystkiem maszyniści i pala- 
cze, dla których została nanowo powołana ŭo 
życia Sekcya Imaszyni:tów i palaczy przy Związ» 
ku metalowców, ul. Ormiańska 51, I p. 

Wzywa się wszysikich UCZNI ZAWODU ME. 
TALOWEGO na zebranie zawodowe, które od. 
będzie się w niedzielę 20 bm. o godz. 3 po po: 
łudniu w sali metalowców, ul. Ormiańska 31. -- 
Jawcie się wszyscy! 

Zarząć Oddziatu Zw. Rob. Przem. Metelowego 

we Lwowie. 2 


$ DO PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH | 
|BIUROWYCH WE LWOWIE! Pewne podejrzane 
| jednostki, które tchórzliwie podszywają się pód 
isfingowane nazwiska, zwołują handlowców i u- 
rzędników ma zgromadzenia do loxalu przy ul. 
Sykstuskiej 1. 19, wmawiając łatwowiernym Wole- 
'pom, że oni a Związek to właściwie jedno... 

Ażeby zdemaskować to pospolite uszstwo, 
i oświadczamy, że przy ul. Syksturkiej nie istnieje 


Jedności powinny konsumy robotnicze ze Sta- | żądna zawódowa orgeńizacya handlowców lub n- 
nowiska swego Lrozwoju 1 ze stanowiska zasa- ! rzędników, a tylo pewna garstka netorycznych 
dniczego wziąć pod rozwagę, czy mają pozostać, rozkijaczy chwyciła sig obsenie tej nitenej roboty, 
nadal w Jedności, czy też, bez naruszenia inte- aby szerzyć zamięszanie i trująca demoralizacyę 
resów spóldzielczych innych spółdzielni i człon-| wśród niewyszkztcnych kolegów, by tą droga roz: 
ków tychże, przystąpić do Związku robotniczych pić jedyna we. Lwowie organizacyę handlowców 


spółdzielni spożywczych w Warszawie, do któ- 
rego w bieżącym roku przystąpiła i robotnicza 
hurtownia zachodniej Małopolski wraz z swymi 
konsumami. Wzmocniłoby to spółdzielezą or- 
ganizacyę robotniczą w Polscą, i dałoby znaczne 
korzyści naszym konsumom robotniczym. któ- 
reby mogły nabywać niejeden towar taniej i w 
znaczniejszej ilości przez centralę warszawską. 
Przystąpienie to, nie musi jednak osłabić Je- 
dnośqi i jej spółdzielczych celów. 

Z natury bowiem obecnych stosunkówyi geo- 
graficznego umiejscowienia mogą hurtownie 
spółdzielcze w swym rejonie przedsiębrać róż- 
ne, wspólne akcye. 

Co więcej — jesteśmy za tem, aby wszystkie 
istniejące we Lwowie hurtownie a wfgqi qNuza” 
lo ile możności wspólnie działaly w gospodar- 
czeję swej działalności, i żeby w tem również 
uczestniczył Miejski Zaklad aprowizacyjny.. Kar- 
tel hurtowni wschodniej Małopolski, współdzia- 
lanie ich, może przynieść spółdzielniony i człon- 
kom ich znaczne korzyści i przytem nio ksępo- 
wać organizacyjnie spółdzielni robolmiuzych. 

Jak długo jednak spółdzielnie robotnicze po- 
i zostają w składzie Jedności, wymaga elementar- 
|na słaszność, materyalny I ideowy interes spół- 


< dzielni robotniczych i ich członków, aby mialy f 
w Radzie nadzorczej i Dyrəkcyi Jedności tę 


i urzędników i w ten sposób osiągnąć pochwałę 
kapitalistów za poddam: im uslugi. 
i Ostrzegamy was koledzy we własnym waszym 
interesie, dzebvćcie unika'i tych ' li sumiennych a” 
„itatorów! Omia'cie tn gniszao roziiaszy jedno: 
ści knleżańskiej 1 proletervackiej! 
| Związek masz, który ma za scbą 14.letnią 
| chlutna wrzesziość, również i dziś wzywa was 
pdo solidarnego Skupienia sie pod sztandarem 
Związku, a godnie i zwycięsko przeprowadzj ny 
nasze postulaty. 
„Zwiezsk przenwnisów , hanjowyh i Fiurowych 

we Lwowie rrry ml. Kaz mierzewsłi.j |. 15. 

Za Gmra'n” Wydir: > 
Tunis, Bloch, Piamaniti?’ 

$ ZWIĄZEK ZAW. SZOFERÓW i prac. 
!' autom. wzvwa wszystkiech bezrobotnych z branży 
automobiiowej na niedzielę 20 bm., godz. 10 przed 
poł. do lokalu Związku przy ul. Zielonej l. 7. — 
Sprawa stagnacyi w pracy. Jawcie się jak naj- 
liczniej! — Zarząd. 

$ OSTRZEGA SIĘ rcbotników stolarskich 2 
|prowincvi, aby omiai Lwów. W mi:ś i» dają się 
odczuwać objawy bezrobocia, a uzyskanie pracy 
jest bardzo trudne. 


Löw. 


— ass — 


| A A 


stosunku niel 


bankowe i kantory wymiany 1 railion. 


ilość miejsc i ten wpływ, kióry: odpowiada iloś-, 
c fieh 
dzielczej. 


Masy 
ers 


łonków i znaczeniu ich dla idei spół- 


(C) Sprawy partyjne. 


ZZ) 


* ZAWIADAMIA SIĘ erganizacye l“ Koła 
P. P. S, że Sekretaryat otrzymał już nowe marki 
F "Ja | partyjne. Zamawiać należy w Sekretaryacie PPS. 
s dia wschodniej Małopolski, Lwów, Sylstuska 
Dochody skarbu w lipcu br. i 21, II. p. 


WARSZAWA, (Pat.). Komunikat ministerstwa * „CHŁOPSKA PRAWDA”, pismo pożwięco- 
(skarbu: Daniny publiczne przyniosły w Kongre- ne sprawom małor„nvch i robotsików rolnych, 
|sówce r Małopolsce w lipcu b. r. razem 3 miliardy rozpoczęło wychodzić w Warsżawie. Nadaje się 
| 678 i “rzy dziesiąte m i na marek. Podatli boz- ono do masowego kolportarzu na wsi. Polecamy 
pośrednie dały 433 i jedną dziesiątą miio.a, po- je wszystkim orgańizacyom i Towarzyszom. — 
| średnie 1 miliard 368 mii nów. Morapole 149. Adres redakcyi: Warszawa, Warecka T. 

milionów i ośm dziejńych piona, cła 268 jj * BACZNOŚĆ KOLEJARZE P. P. S.! W po- 
|siedm dziesiątych m i na, nalcżytośi 557 i SZEŚĆ niedziałek 21 bm. odbędzie się w Sai „'iqzku 
i dziesiątych milicna opłaty od konies,i na domy kolejarzy, Gródzelta 69, zebranie partyjn'. Porzą* 
dek dzi.nny: 1) Sytuaca polityczna. 2) Wybór 
| komitetu dzielnicy Gródeckiej. 3) Wri :skś 

Komitet, 


YA 


Nr. 313 


Ma tropie kradzieży kolejowych. 


SPÓŁKA ZŁODZIEJSKA SPRZEDAJE KRA 

We Lwowie ginę.y od pewnego czasu ma- 
sowo całowagonowe przesyłki — tak, że zwró- 
ciło to uwagę odnośnych organów śledczych 
kolejowych. Poczęto ostrożnie szukać .za nićmi 
malwersacyi. Sprawcy urządzali się jednak na- 
der sprytnie, starając się o skrupulatne zacie- 
ranie śladów. Ale nareszcie dzięki celowej i 
energicznej pracy dotyczących funkcyonaryuszy 
kontrou doraźnej i ruchomej straży kolejowej, 
wykryto i ujęto poanysłowych oszustów i zło” 
dziej, 

Otóż stwierdzono, że od lipca 1920 do sier- 
pnia 1921 
odebrał (twejczy Klasztor O. O. Karmektów 

sedm wagonów węgła 


przeznaczonych właściwie dla Magistra'u. ga- 
zowni i elektrowni we Lwowie. Węgiet ten 
prowincyał konwentu O. O. Karmelitów zama- 
wlat u krawca Ignacego Dobrowolskiego, zamie- 
szkalego we Lwowie przy ul. Panieńskiej l. 4., 
któremu też ks. prowincyał płacił za dostarczony 
węgiel. Krawiec Dobrowolski zaś, karany już 
raz trzyletniem więzieniem za wspóludział w 
kradzieży, wszedł w bliższe stosunki z kierow- 
nikiem pociągu niejakim Franciszkiem Konopiń- 
skin ze Sambora, dawnym swoim znajomym i 
ten zobowiązał się dostarczania Dobrowolskie- 
mu całowagonowych przesyłek na adres, po- 
dany przez Dobrowolskiego. Cenę ustałano po 
odbiorze towaru przez adresata. 

Kierownik poc. Konopiński urządzał się nie- 
zwykle sprytnie. Przyjechawszy ze Sambora do 
Przemyśla, upatrywał odpowiedni moment, gdy 
któryś z jego kolegów zawodowych, kierowni- 
ków pociągów, zdążających do Lwowa, oddalił 
się na chwilę służbowo z wagonu służbowego 
w swoim pociągu, przeglądał pozostawione tam 


„sinożrody'* morderca 11 kobiat 
przed sądem. 


Już tydzień trwa proces przeciw wyrafino- 
wanen mordercy Landru a dotychczas nie zdo- 
łano mu niczem dowieść, że on to jest sprawcą 
mordu 1i kobiet. Pisma paryskie wyrażają już 
obecnie wątpliwości, po przesiuchaniu przez sąd 
niezliczonego szeregu świadków, czy wogóle uda 
się wyświetlić te zbrodni», bo Landru. umie się 
bronić chytrze, przebiegle a przytem roztropnie. 

Podobno wygląd Landru jest odrażzjący: 
Czoło niskie, oczy głęboko osadzone, o wyrazie 
chytrym, czaszka cofnięta w tył, szczęki wy- 
slające. D'ura czarna broda nadaje mu wygląd 
bardziej jeszcze ponury. Mimo lo ten człowiek 
ma szczęście. Jeszcze dziś otrzymuje od niewiast 
listy milosne i wyrazy współczu.ia. 

Najsilniej przemawia przeciw niemu jego 
wlasny notes. W notesie tym zanotowane są na- 
zwiska 233 kobiet. Kobiety te zgłosiły się na 
skutek propozycył małżeńskich, ogłaszanych 
przez Landru w pismach. 

169 z tych niewiast policya zdolala od- 
naleźć, a charakterystyczno i zgubne dla o- 
skarżonego jest, że obok nazwisk kobiet zagi- 
nionych były dopiski świadczące, że nawiązał 
już z niemi kontakt, obok nazwisk ko!det d- 
szukanych przez policyę były dopiski: „nie war- 
to“, „bez grosza" itp. 

Dotychczas przeprowadzono badanie w spra- 
wie 4 zaginionych, lecz Landru cynicznie odpo- 
wialła, że nie Wie co si; stato z temi kobieta- 
mi, żadnej z nich nie oli:cywał małżeństwa, 
a tylko chciał je skłonić do sprzedaży mebli, 
któremi handlował. Uważał sysiem propozycył 
małżeńskich w ogłoszeniach za prosty sposób 
kupiecki. Chciał kupić meble, a nio zdobywał 
kandydatek na żony... 

A jednak te kobiety — jak pisze „Temps“ — 
wobec których Landru chce obecnie odgrywać 
tylko rolę nabywacza mebli, nigdy nikomu nie 
mówiły, że chciały coś sprzedać, a natomiast 
dzień po dniu opowiadały swojemu otoczeniu, 
iż mają narzeczonego i przedstawiały Lan- 
dru jako swego przyszłego męża. 

Akt oskarżenia — pisze w swem, resume 


„DZIENNIK LUDOWY” 7 


weszła z panem w stosunki, to już jej nie wi 
dziano... 

W procesie Landru zaszedł znów ostatnie 
incydent bardzo ciekawy. Oto obrońca „Sino- 
brodego'' p. Moro-lrafferri oświadczył: 

— Codziennie nadchodzi do mnie obszerna 
korespondencya. Jedni mnie przeklinają, inni ślą. 
mi życzenia i gratulacye. Ale otrzymałem mię- 
dzy innemi dwa listy, które szczególniej zwTóe 
ciły moją uwagę. Oto dwie osoby, które dają 
swoje nazwisko i swoje adresy, a które zdaja 
się należeć do ludzi zacnych, zapewniają mnie. 
że znały one dwie kobiety, których zamordowa- 
nie zarzucane jest mojemu klientowi. Osoby te 
miały widzieć te rzekomo zamordowane osoby: 
już po określonej w akcie oskarżenia dacie ich 
śmierci... Ale te dwie osoby nie chcą stanąć tu 
w sądzie z powodów iatwo zrozumiałych. Chęt- 
nie zakomunikuję ich nazwiska panu prokurato- 
rowi, ale żądam od niego zagwarantowania ab- 
solulnej dyskrecyi. 

Prokurator chętnie zgodził się na propozycyę 
obrońcy, zapewniając dyskrecyę wszystkim u- 
sobom, któreby miały w tej sprawie coś do po- 
wiedzenia. Dopiero po przeprowadzeniu ich 
śledztwa o ile ich zeznania będą dla sprawy 


DZIONY WĘGIEL O. 0. KARMELITOM. 
lsty przewozowe i na wybranych przez sie- 
bie dou:nentach przewozowych wyc:erał zręcz- 
nie pierwotne nazwiska adresatów, wpi:ując 
nawe. Jeżeli zaś Konopiński jako kizrownis za- 
mierzał dokonać oszustwa w pociagu przez Sic- 
bie prowadzony:n — to aby zatrzeć ślady mal- 
węrsacyi, -—— nie wsltawiał odnośnego wozu do 
wykazu wagonów tego pociągu. 
Przy podobnych machinacyach 
trafiało na wyjątkowe trudności. 
Ustalono, że w ten sposób pobrali O. O. 
Karmelici we Lwowie od libca 1920 do wrze- 
śnia 1921 wspomnianych siedm wagonów wę- 
gla, co zdaje się być tem dziwniejsze, iż na za- 
kupiony węgiel nie dostawali żadnych faktur, 
natomiast 


śledztwo pa- 


otrzymywane listy przewozowe z widocznymi 
śladami oszustwa... palili. 


Oszuści naciągali się także wzajemnie. Kra- 
wiec Dobrowolski w szczególności, pobrawszy 
zapłatę za węgiel od Q. 0. Karmelilów, wydzie- 
lał z tejże zaledwie jedną trzecią dla kierow- 
nika poc. Konopińskiego, resztę natomiast przy- 
właszczał sobie. 

Powyższa bardzo brudna afera przechodzi 
daleko miarę podobnych malwersacyi, ze wzglę- 
du na współudział w niej księżej instytucyi. 
Z tych sfer, które z naiury rzeczy powinny świe= 
cić przykładem cnót chrześcijańskich i oby- Berunska „irei ; f 
watelskich, zwykły przecicż padać zbyt często! cyalistów niemieckich, pisząc o ogłoszonej przez 
nie bez obłudy i hipokryzyi morały i  sło-| bolszewików amnestyj dla żołnierzy, którzy wal- 
wa potępienia na korupcye i zepsucie szerzą- Czyli przeciwko sowietom i o przechwałkach 
ce gię wśród szerokich sfer społeczeństwa. ' |prasy komunistycznej, że amnestya ta, dotyczy 

A tymczasem pobożni ojcowie widzą żdźbło także przestępców politycznych, występuje prze- 
w oczach bliżnich, a belki w własnych nie do- ciwko apoteozowaniu z tego powodu Rosyi so 
strzegają! wieckiej. Komunistyczna „Rote Fahne“ przeciw- 

Bia stawiła bowiem dobrodziejstwa amnestyi dla 

KUBERA SKOCZ NSZ GA |TOgów republiki sowieckiej w tym czasie, kie- 
m jdy w Niemczech tysiące komunistów cierpi po- 
prokurator —- nie może powiedzieć, w jaki spo-.za kratami więzień. œ 
sób zadana była śmierć ofiarom „Sinobrodego''| Nie jest to zupełnie wystarczający powód 
| ale wystarczy mu tylko w każdym poszczegól- do chełpienia się — pisze „Ereiheit' — i nie 
Inym wypadku zbrodni wykazać, że jeden tylko przynosi zaszczytu komunistycznemu rządowi so- 
Landru musiał być i był jej autorem. |wietów, kiedy się czyni porównani: pomiędzy 

' Jeżeli uda się stwierdzić, że Landru w swo- nim a duchem burżuazyjnej klasowości przesia- 
im piecu palił ręce, głowy i nogi swych o- kniętym rządem Niemiec, na ironię zaś zakrawa 
fiar, % wina jego wyjdzie na jaw, I io wystarczy wychwalanie rzekomej tolerancyi, Należy bo- 
urzędowi prokuratorskiemu. Ale przed poświar- wiem wiedzieć, że większość cierpiących w wię- 
towaniem i wrzuceniem w ogień poćwiurtowa- Zieniach sowieckich, przestępców politycznych 
nych ofiar trzeba było zabić te ofiary. została uwięziona bynajmniej nie na podstawi» 

Jakiż więc był system... Sinobrodego? Ude- oj Aa -- e na skutek zwyk- 
rzenie, trucizna, powieszenie, uduszenie, jakie “Y° Te oea e 3 A o ki AB 
były jego środki, że mógł uciekać się do nich b b pig etaryuszy, A tórymi 
11 razy w ciągu 4 lat? ardzo wielu towarzyszy pracujących w ruchu 

Landru nie da klucza do tej zagadki. [robotniczym dziesiątki lat, znajdują się dzisiaj 

Przy badaniu pierwszej sprawy — pani Cu- |, więzieniach, — zupelnie jak mą Grrich Sa 
chet — Landru oświadcza: „Były to umowy oso- aa na podstawie Są l rożporząd m 
biste, naiury prywatnej, z nią taksamo jak z in- T eea p. ai, LONE tak 
nenu zaginionemi Dotyczą ono tylko nas obojga “p Wa eona na | ia 4 IB gów z k 
i nikl nie może się do tego mieszać“. A gdy kr N: d ETY ć REG? pa pamipar 
go nieco później wzywa prokurator Godefroy, by SZP8ÓW tak 1 heg AR EIG a kaTa 
przecież wyjawił, gdzie p. Cuchet z synem obec- WTOBÓW bar N nig Br d URE 4 
nie przebywają, boć to właśnie chwila odpo- rk i „sika kak a. 1 
wiednia, gdy i prezydent zaklina go, by nie o ano: £ E Ę m w i 
upierał się i dopomógł poszukiwaniom, do-| 7" eh ec W aa T peA M 
tąd bezowocnym, Landru obstaje przy swojem: „wody wę ma 0 


i 


niezbędne, osoby te w takim tylko razie zostaną 
w sadzie przesluchane. 


+ 


„Bo'szewicka amnestya', 


Berlińska „Freiheit“, organ niezależnych so- 


l 


$ 


| 


-—— Nie mogę zdradzać tajemnicy, którą mi po- tOche rip m 1 S on odważyły- 
wierzono — oświadcza głosem twardym i PY sis nigdy przeciwstawiać rządzącym czynni- 
pewnym. kom w Niemczech, rządów sowieckich jako... 
— Nawet gdy chodzi o pańską głowę? | 779 Socydliści walczący z całą energią O za- 
2 Tak niechanie represyi politycznych, nie zaprzestaną 


swoich wysiłków w tym kierunku, ażeby amnes- 


Tak samo przy drugiej sprawie, p. Laborde- Ń Ro © : 
A tya polityczna znalazła jak najszersze zastoso- 


Line: „Nie powiem. Jest to dziedzina życia pry- . 5 Aj E E 4 
watnego i ani policya, ani Nówiedligość nie] "nie. M jednak Pe e ue 
mają iam po co zaglądać. Moje życie pry wa | o ie o represyach politycznych 
ne to mur, a życie prywatne tej kobiety tak mówią, Komunsc. 
samo". . 
Ostatnio była w sądzie mowa o zaginionej | SE 
w tajemniczy sposób wdowie Heon. Landru także; 
w tym wypadku odmawia. wszelkich wyjaśnień. | . ZAEURZENIA W BERLINIE. 
Mówi jak dotychczas: BERLIN. 19. listop. (Pai), Berlińskie zabu- 
— Do was, którzy mi zarzucacie popełnienie rzenia na tle głodowem nie usiają. Wczoraj do- 
zbrodni, należy dostarczenie dowodów. szło do wielkich wykroczeń w różnych- punk- 
A na to prokurałor głosem slodkin: tach miasta. Tiumy głodujących i bezrobotnych 
— Ależ nam Lrak jesi dokładnych dowodów. rzzuciły się na składy żywuościowe i splądra- 
Wiemy tylko tyle, że z chwila, gdy pani Heon wały je doszczętnie. i 
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RERET py - : TIEA | wra ra l i malowane 
[vj G6LOSZENIA jv] E N D TED TABLICE Vons rajani 
| Sn ŁÓŻKA DLA DOROSŁYCH P : me 
| DEN iia B |. DZIECI pewni 4. Gotage er Lwów, Syistata 17. 
WIELKI ZYSK osiągną osoby każdego stanu, także 


2 N!EMOWLĄT 
kobiety, w każdej miejscowości łatwo bez przerwy 2 


MEBLE BIUROWE m g kauczukowe i metalowe 
w swoim zawodzie przez Sprzedaż pewnych dobry > OGRODOWE JK Ę BROPĘ |. IE wykonuje najtaniej 
zbyt mających i tanich przedmiotów, bez żadnych zna- |] SALONOWE 

" 


jomości zawodowych. — Przesyłka próbki 50 marek KOSZE PODRÓŻE 5 momik E ięgnik i Gnidgeier LWiW, sykstuska 17. 17, 


przez firmę MICHAŁ HOROWITZ, dom eksportowy d 
Be, D Dietla 61. 22— a NA PAPIERY 


e- LEŻAKI, FOTELE, KANAPY QAJ LDK i : i vina najlepszej jakości po naitańsz' "P- ce- 
gzvA do sprzedania łóżka metalowe, nowa maszy- | PQ , oraz wszelkie wyroby nach (flaszka wódni od 1'100 Mk., flaszna wina 
na ręczna do szycia i futro lisie męskie. Wiadomość |BĄ E O SAET A ktBER LEI od900MK.) en gros i delailiczna ANCIS EOS ZKO. 
ul. Kopernika i. 16, I. p. ganek na prawo. poleca hurtownie RE WA wódek FRANCISZK: AE, 
— Ann | z 
— — SYNDYKAT KOSZYKARSKI  —————— 


p ATTER JE EB "R W EE ZA W” i n L W Ó W. ge MED. B, MÜHLBAUER, specs alista chorób skór- 
hurtownie i detailicznio p nych, wenerycznych, pęcherza, nerek. ho-metyki 


ihi d r u 
À E vY r S w ordynuje w St y , 
KD Andrzej Ber liński LWÓK. N li ski tal $. JAN SEELADY  Kopernira 23| RO PĘDZI BE. lekan ki iej i chor oby włosó y i - z” 


„ Mickiewicza 22, 


i „ skórne, t le = 7 - x > 
ABRYKA PAPUCZY, PANTOFLI i KAMASZY, UL. Én -KORZB kz Ed E a.l Specjalista chorob skórnych i age 28 


KRAKOWSKA 14, I. p. poleca i wykonu,e na za | 3P RISBO wa uiliaom WU alo wre w 
mówienie także z własnego materjału, filcu, sukna, w /'strzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przed- sł Ta MICHA SRLPE aT E k 
płótna i t. p. rołuaniera, 10—3 Gsksiuska 17, ord. od 8—9i od 12—6. 


14.40 


T M [EDA TRANSPORT! 


fabrycznie nowych maszyn do pisania 
CESS PIERWSZORZĘDNYCH FRERYKRTÓW 
po znacznie zniżonej cenie! 


URICE Wol, 100 kii]. 


Stale na składzie: Wszeikie przy ory do meszyn do p'sawła 
wszystkich systemów, Szapirog ały i rolki Cykiost'ie Papiery 
woskowe i t: rby., « asy ogniotrwat i kase wi ź.lazse. Safes 
-= do wmurowan.a Amcryran kie meble biurowe. a 


TRA vé wi | 
.vergé combustible. 


BIBLŁKI CYGARETOWE 

W KSIĄŻECZKACH | 
1 TUTKI Hi GIENICZNE 
Z*VATĄ | 


Prawdziwe tx]ko CZARELKA*! 


g wodnym znakiera 9i744/MAF L 


„Fabryka: LWÓW, SAKRAMENTEK 16. 


| | JUŻ NADESZŁA 


i jest do labydla najnowsza praca BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO, restora socyalistów polskich p.t. 


„BOSZEWILNIE Ki (WO A (Wole piki. 


| CENA GO Mk. re 
Do nabycia w Administracyi „Dziennika Lud‘. | Kd; 


PISMA Dod CESEGG SPRAWOM MAŁO- 
:. ROLNYCH i ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
ORGAN POLSKIEJ PARTYI SOCYAL, 


mio 


DO NABYCIA W ADMINISTRACYI 
„DZIENNIKA LUDOWEGO“, 


wy 


$ 
CENA EGZEMP. Mp, 30. 


guypevyysuvvvvyvvvvvevyvtvyyvivwvgvenyvyvvvvyvsv vvo] AA A MMM nA A VT 
BuCZKOŚC! Rorzystałcle z okazji! PEOSTE ER2GS LE 


Kto przyjeżdża po zakupy towarów lłokcicwych, niech nie cmieszka 
we własnym interesie kon:eczuie zajść do składu kupca i fabrykznia 


LEORA RUGASZMINA w LODZI 


ulica Kilińskiego Nr. 40, 2-gie piętro m. 10, niedałeko dworca Warszawskiego. 

UWAGA. Dla dogodności klijenteli otworzyliśuy ecddxział 
ekspedycyjny. Wysyłamy pocztą odpowiednie odcinki tuwarów 
łokciowych (kupony) ściśle pocług przyżtanego lub okreslonego nam wzoru, 
navet bəz zadatku zaliczką pocztową — (za opakowanie i przesyłki 
pocztą dolicza się 40/,. 

Materjały, nieodpowiadające wzorowi, przyjnajemy z powrotem. 

Wzorów nie wysyla niy. 

Sprzedaje się taniej. bo w prywatavin mieszkaniu. Interes obliczony 

jest na wielki cbrót. Wielki wybór różnych resztex 


ul Svkstuska |. 2h, Il p. 


m meee OE e a e A 


ord. w cierpieniech grużliczych i skrofulicznych. 
Stosowanie lecznicze specymnej metody biełsgicznej. 
|LWÓW. UL SYKSTUSKA 47, od 12-1 i 3-8. 


Pri MAA 


4% 


| W chorotaca skórn:ch i wenerycznych 


Dr. LOLA FULLERNBAUM 


sekundaryusz szpitala powszechnego 
ordyńnuje od 3—6 popołud:iu ZŻetkskiewsua 33 


a z a 


| 
| 
la | |PIECZĘCIE| 
oikia || KIONOGRAMTY | 
ISS se LA BLIC Ej 
w hætowni przyborów :zewskich Wykenuje najtaniej bo pracownia na l. piętrze. 


ul. Gro.ec a t (róg R asickich) | wów, 
| Bini ©. Wiss suw z. t 


YYY WWUGWWAĄYY WOS EG EYY W: 


p ZR EK W A EC AA ZZA 
TR: ANRADNAWROWNAANAN WN GVAANNA 9 AASE FTYYYTYTYYYYYTYTY S 


w — KeRAERNAŁŃGREŃ M 


LWÓW, UL. PRASKA 23. 


ioh zaiożewvia 1803) 
pileca ze składu 
Pom`y, Nee Aa dla 
Rękodzieła i Przemysłu, Naczynia 
= kuchenne, Okucia Budowiane, Źclazo, Bache, Stał. 


Odsyrzedawcom rabat. 


B. SCHNAPEK 
Zamówienia z prewincyi pskniecziia odwretnie* 


Zast Ban. redakt i redaktor ndpowiedz ialny * = JAN SZCZYREK — I — Drukarnia Artura Golidha we TY ul. Sykstuska b 18 
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